
W  P o n i e d z i a ł e k 1 3 * K w i e t n i a  i g i g ,  y

W i a d o m o ś c i  k r a i o ^ r e .

Ze Lwowa. —  C. K. R.ząd hraiowy ogło­
sił poniższy O kólnik , względem  zniżenia opła­
ty od iazdy pocztą w G a l i c y i .

W ysoka Kamera nadworna , maiąc Y/zgląd 
“®a to , że w Galicyi cena obrokn spadła , u- 
ehvyaliła dekretem z dnia 24go z. ju. ażeby 
tv kraiu tuteyszym aotychczesną opłatę od ia- 
* d y -p o c z tą  z  T r z e c h  Z R .  na D w a Z R . 3o 
Krayc. W .  W .  od konia i poiedyńczey stacyi 
pocztow ey tak w jazdach skarbowych iako też 
i p ryw atn ych , od dnia ago Maia r. b. zaczą­
wszy , z n iż y ć ,  względem zaś tryngieltu dla 
postyliionów , tudzież względem szinirgeltu, 
Pozostać przy wymiarze ustanowionym w ohól- 
ńihn tuteyszym z dnia 2ogo Marca r. b. N r o. 
<t45i2. Co do powszecbney podaie się wiado­
mości.

W e  L w ow ie  dnia 5g o  Kwietnia 1818,
( N a s t e p u i ą  p o d p i s y . )

N. Pan raczył zawaltowałe w  Łacińskiey 
D yece zy i  Przemyślsliiey trzy Kanonikaty ho- 
ftoror/e . W J X .  Tomaszowi P r z y b y ło w ic z o w i , 
Radcy Konsystorskiemu i P roboszczow i Krasi- 
czyńskieinu; W J X .  Janowi S z  u Ik  i e w i ć z  0- 
^  i , D ziekanowi Czermińskiemu ; i W J X .  Bart­
łomiejowi J a g i e l s k i e m u ,  D ziekanowi i 
Proboszczow i B rzo zo w skiem u, nadadź; nadto 
zaś W J X .  Felixa S k i b i ń s k i e g o ,  Katechetę 
1 Kanclerza przy Łacińskim Konsystorzu Prze- 
lnyślskitn, w p o cze t  Kanoników honorowych 
* Uchyleniem t a x y , nayłaskawiey policzyć.

J W . Hrabia M ichał T a r n o w s k i ,  dzie 
'łzie C h o r z e l o w a  w  Cyrkule Tarnowskim, 
Podarował 5oo Z R . na rzecz  inw alidów  od 
R  K. pułku Ułanów X ięeia  S z w a r c e n b e r g a .

D zied zic  dóbr W .  L e w i c k i ,  odstąpił
rzecz  W iedeńskiego  funduszu . inwalidów 

^ 4  Z R . W .  W . należące mu za słomę którą 
* ,a C. K. woyska w  miesiącach Styczniu , Lu-

> Marcu i Kwietniu i 8 i5 do P o d g ó r z a
do st awi ał .

C. K. Główna Kommenda woyskowa , do- 
' S2?c naywyższey nadworney Radzie woien-

0 łych dowodach ducha patryotycznego , 
się oraz zniewoloną ,  o dawcach zaszczyt- 

' 18 wspomni eć.

W i a d o m o ś c i  * a  g r a n i c z  n e. 

Zjednoczone Stany Ameryki pófnocney.

D ni a  20go M a r c a  otr zy mano w  L o n d y ­
n i e  g a z e t y  A m e r y k a ń s k i e ,  d o c h o d z ą c e  do dnia 
18g o  L u t e g o .  W  W a s h i n g t o n i e  g ł o s z o n o  
p o w s z e c h n i e ,  ż e  H i s z p a n i i a  Z j e d n o c z o ­
n y m  S t a n o m  po dał a  p r o p o z y c y ę ,  b y  o b o-  
p o l n e  niesnaski po dd ad ż p o d  p o ś re d ni c tw o w i e l ­
kich. M o c a r s t w  E u r o p e y s k i c h .

W ielka Brytaniia.

f i  i  p o s i ed z en i u I z b y  n i ż h z e y  d n k  i 8 g »  
L u t e g o  o zn ay mi ł  L o r d  C a s t l e r e a g h  n o w i n ę  
b a r d zo  r a d o s n ą , a m i a n o w i c i e ,  że  K ró l  P o r ­
tugalski  p r z y c h y l i ł  się do zasady w traktaci e 
z  H i s z p a n i i ?  i  P o r t u g a l i i ?  w y s t a w i o n e y ,  
w  skutku k t ó r e y  j c el em d z i e l n e g o  p o h a m o w a ­
nia  h a n i e b n e g o  handl u n i e w o l n i k a m i ,  w z a -  
i e r n n e  p r a w o  p r z e g l ą d a n i a  o k r ę t ó w  
w e w n ą t r z  p e w n y c h  gr ani c  uc hwal ono.

M o c ą  o d e z w y  v r D  u h l i n i e  po d  dni em 
to t ym Ma rca  w y d a n e y ,  o g ł o s z o n o  ośm Paraf i i  
w  stanie n i e s po ko y no śc i ,  Który to stan n a d w z y -  
c z a yn yc h  Kroków p o l i c y y i i y c h  wymaga.

F r a n c y  a.

N a  po si ed z en iu  I z b y D e p u t o w a n y c h  z dnia 
2 i g o  M a r c a ,  P .  R o i  jako organ Kommi ssyi  
b u d ż e t o w e y , z d a w a ł  sprawę o o w e y  c z ę śc i  
b n d że t u , która się t y c z e  w  y d a t k ó w . . Z d a w c s  
s pr aw y w y ł u s z c z a ł  d okł adni e b u d ż e t y  k a ż d e g o  
z osobna M i n i s t e r i u i n , w r a s  z  zarządami d o  
nich n a l e ż j c e m i , i ściśle r o z t r z ą s a ł , w  htó-  
r y c h b y  g ał ęz i ac h l a k o w e  o sz cz ęd ze ni a  a l bo  r e -  
duk ey e n. i eysce m i e ć  m o g ł y .  Kommissya p r o ­
p o no wa ł a  m i ęd z y  innemi,  aby  dla l e p s z e y  kon-  
irol l i  p r zy ch o dó w,  na p rz y s z ł o ś ć  z a r a z  p r z y  
z a g a i e n i u  k a ż d e g o  p o s i e d z e n i a  I z b  
o b u  r ac hunki  p r z y c h o d o w e  składano tak, ż e b y  
I z b y  do roztrząsania ich p r zy st ąpi ć  m o g ł y ,  n is -  
zwa żai ąc  na c h w i l ę ,  w  k t ó r ey  się b u d ż e t  p r z e ­
ł o ży .  T o  zdani e s p r a w y  z a k o ń c z y ł  P.  R  ; i  
terni s ł o w y  : „ T y m c z a s e m  s ł uszni e przestrasz* 
nas usta wi czne przyrastani e w y d a t k ó w  ; w szy st ­
k o w  okoł o nas odmi eni ło  się,  a my czynietnjr 
tak,  iah g d y b y  się nic  »i *  z m i e s i ł o ,  W i e l k a
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i  p o d z i w i e n i a  godna b ył a  w  tych n i e s zc z ęś l i ­
w y c h  czasach r e zy g n a c y a  N ar od u,  źródtem i ey  
b y ł a  mi łość  L u d u  dla Króla s w o i e g o , a leż  c h o ­
c iaż  się mi łość  ta n ig d y  nie  odmieni  , p r z e ­
c i e ż  w y c z e r p a n e  są w szy st ki e  i e y  źródła p o ­
m o c n e  , i nie  m o ż e my  W P a n o m  u kr yw ać  t e y  
str a sz l i we y  p r a w d y ,  że  i e ż e l i  n a d z w y c z a y n e  
c ię ża ry ,  które uciskaią Naród,  w  c iągu n in iey -  
s ze go roku końca nie  osiągną ,. nie p o dobn a 
W P a n o m  b ę d z i e  w y st a wi ć  b u d ż e t  na r ok 1 81 9. “  
Z d a n i e  s p ra w y o d r u g i e y  c zęśc i  budżetu , a 
m ia n o w i c i e  o środkach i sposobach do o p ę ­
dzen ia  w y d a t k ó w ,  miał  w  P o n i e d z i a ł e k  w i e l -  
k o n o c n y  P .  B e u g n o l  p r z e ł o ż y ć .  Na w e z w a r  
n ie  z e  strony P re ze s a  zapisali  się o w i  W s p ó ł ­
c z ł o n k o w i e  k tór zy  za p r oi ek t em  do pr aw a o 
b u d ż e c i e  , a lbo p r z e c i w k o  niemu m ów i ć  za my ­
ślali .  Z a  p r o i e k t e m  do pr awa zapisali  się 
P P .  Lasitte , M o r i s s e t ,  B o i n  , Ma gni er -Gra ud-  
pre , K a z i m i e r z - P e r r i e r  , Cami l ł e- Jor dan , La 
B o u l a y e  , B e c c j u e y ,  D u v e r g i e r - d e  Hąuranne , 
F p r n i e r  - St.  L a r y  , B i g n o n  , R o y e r  - Coi iard , 
C hau vel i n , B r u n - V i l l e r e t , Sarte lon , J o b e z  , 
M e t z ,  P a c a r d ,  J o l i i y e t ,  B e s J a y , D e l e s s e r t , 
D u f o u g e r a i s  , D e l o n g i  p r z e c i w k o  z a ś  p r o -  
i e  k t o  t r i  P P .  L e  B o u r d o n n a y e  , La  V i ł l e v e -  
q u e , Boi s-Cl «i reaux , P i e t ,  de C a u m o n t ,  Sa- 
l a b e r y  , C o r n e t - d T n c o u r t , D e l a s t o u r s ,  G a ni l h ,  
B e u o . i s t , Pruinart d e  B r i m o n i ,  A u ran de P ia r-  

e f e u ,  P a w e ł  de Chat ea ud oubl e  i Chabri l lan.r

W e d łu g  doniesień z A l b y  z  dnia logo  
Maroa, b y ły  zeznania B a x a  przyczyną nowych 
aresztowań. Dnia 9go przyprowadzono do wię­
zienia w A l b y ,  trzy osób w  M o n t p e l l i e -  
r z e  a r e s z t o w a n y c h k t ó r e  podczas zamordo­
wania F ua 1 d e s a- obecneini b y dź  miały. Nad­
to uwięzionym iest znowu, synow iec J a u s i o -  
H9,  P.  V e s s i  e r e - V e y r a  c,  którego B.ous- 
c j u i e r  w idzieć miał w kuchni B a n k  a la .  By ł  
ón iuż raz w więzieniu, lecz  wypuszczono go 
na dow ody które o swoieia a l i b i  (innym po­
bycie)  złoży ł.  Notaryusz G e n c e ,  którego 
jaiedawno aresztowano, świadczył w pierwszym 
proeessie (w R h o d e z )  na stronę obwinionych. 
Tym więc sposobem zdaie się potwierdzać, co 
P. M a n s o n o w a  mówiła c ż e  i e s z c z e  n i e  
w s z y s c y  w i 11 o w a y c y w o k o w a c h  s i e ­
dz ą .  D w oie  naymłodszych dzieci B a n k a ł a  
•  desłano nazad do R h  o cle z.

Godny uwagi proces pewnego Rossyani- 
na nazwiskiem H o e n a  W r o ń s k i e g o  z Sar- 
dyńczykiem imieniem A r s e n e m ,  zaymuie te­
raz uwagę Publiczności Paryzkiey. Pomienio- 
ny P. Wroński sprzedał Sardyńczykowi „ P a -  
• zę te k '(/ :ró d ło )  p r a w d y , c z y l i  przezeń tak

z w a n e  „  A b s  » l u t  urn,  “  za sarninę t o8 ,oo *
franków.  T e r a z  zda ie  się ż a ł o w a ć  za wa rt e/  
u g o d y ,  a to z tey p r z y c z y n y ,  „ p on i ew a ż! }/  
„ i e g o  ź r o d ł o  ( pr i nc ipi um)  n a w e t  i miliionaini 
„ d o s t a t ec z ni e  op ła c ić  nie  m oż n a ,  w r a z i e  zaś, 
„ c o  ł at wo staćby się' m o g ło  , g d y b y  ważnemi  
„ p r z y c z y n a m i  z n i e w o l o n y  , ta i emnicę swoią z 
„ sob ą do g ro b u  w z i ą ć  p o s t a n o w i ł ,  ł a t w o  zno- 
„ w u  u p ł y n ę ł o b y  l a t  t y s i ą c ,  a n i ż e l i b y  z n o w u  
„ i a k i  śmi ertel ni k b y ł  s z c z ęś l i w y m , b y  na pO" 
„ d o b n ą  m yśl  trafi ł  1“

S z w  e c y  a.

W  N i e d z i e l ę  po  z e y ś c i u  ze  Ś wi ata  N .  Króla 
K a r o l a  X I I I  g o  r o z p i e c z ę t o w a n o  testament 
i e g o  w  o bec no ści  Króla,  M ó w c ó w  c zt er e ch Sta­
n ó w  , W .  Marszał ka Państwa,  t r z e c h Mi ni str ów 
S ta nu,  Marszałha Pań stwa  expehtanta , i na­
d w o r n e g o  K anc ler za.  M o c ą  -tego testamentu 
d a t o wa n e g o pod dniem l o t y m L u t e g o ,  a pr z ez  
W .  Marszałha Państwa Hr a bi eg o E s s e n a ,  tu­
d z i e ż  p r z e z  Ministra Stanu i s p ra w ie dl iw o śc i ,  
Hr a b i e g o  G y l l e n b o r g a ,  iaho ś wi a d k ó w ,  po d ­
pi sa nego , p r z e k a z a ł  zma rł y  Kr ól  o w d o w i a ł e /  
N .  K r ó l o w e y  wszystką g o t o w i z n ę  w  szkatułcę 
i e g o  b ę d ą c ą ,  i zamek R o s e n b e r g  z  przyle-  
glościami , na d o ż y w o c i e .  D y a m e n t y  i inna 
osobista własność zma rł eg o Króla zapi sane by* 
ł y  K i ó i o w i  teraz panuiącemu.  Kr ó l  atoli ofia­
r o w a ł  to w szy stk o K r ó l o w e y  w  d o ż y w o c i e ,  
potem zaś K o r o n i e  w  podarunku.  O w d o w i a ł a  
Kr ól owa  prosi ła Króla o z e z w o l e n i e  , b y  dya­
menty z ma rł e go N.  Król a iuź  teraz za włas­
ność  K o r o n y  p o cz y t a n e m i  b y d ź  uaogły. S p o ­
d z i ew a ją  s i ę ,  ż e  testament z m ar łe g o Króla nie­
za dł ug o druki em o g ł o s z o n y  b ędzi e.

W e d ł u g  o s o bn e go  r o zp or z ą d z e n i a  zmar­
ł e g o  K r ó l a ,  m iał y  w i d o w n i e  tylko do ukoń'  

,c zen ia  p o g r z e b u  i e g o  b y dź  ;za ink ni ęt e,  a za­
tem dnia l g o  K w i e t n i a  z n o w u  otworz onei ni  
zostać.  O  kilka dni  p o ź n i e y  miał  p o p is y wa ć 
się bal el mistrz  T a g i  i o n i ,  z  W ł o c h  ś wi eż *  
p r z y b y ł y .

K ró lestw o  Polskie.

( Z  W arszaw y dnia  7. Kw ietnia, )
S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

I z b y  r o z ł ą c z o n e .
P o s i e d z e n i e  I z b y  S e n a t o r s k i e  jr.

D ni a  2. K wi et n ia  w n i e s i o n y  b y ł  w S e n fl'  
c i e  pr oj ek t  od R a d y  Stanu p r z e z  J W .  Radcę 
Stanu W o ź n i  c k i e g o  w  m i ey s ce  T ytuł'1
V .  i VI.  ksi ęgi  i K o d e x u  c y w i l n e g o ,  o M  a łjż e j>‘
s t w i e  Iszey R o z w o d z i e .  P o  w y ł u s z c z e m u

p o b u d e k  p r z e z  w n o sz ą ce g o proj ekt ,  i p r z y ir,t)" 
w i e n i u  się ni ekt óry ch S en a t o r ó w  do tego p r° 
i e k t u ,  odesłanym został  do R a d y  Stanu.
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g o  w  dniu 3 cim z  p o c z y n i o n e m i  nieia-  
kiemi odmianami p r z e z  R a d ę  Stanu i Komrais- 
sy? Senatorską p r z yn ie s io n o ,  z a bi er a no  i e s z c z e  
głosy p r z e c i w  i za pr oj ekte m.  —  N a r e s z c i e  
Jaśnie W i e l m o ż n y  P r e z y d u i ą c y  zapytał  się , 
Czyli któr y z  S e n a t o r ó w  n ie  żąda i e s z c z e  z a ­
brać g ł o su  w  t o c z ą c e y  się m a t e r y i , i  zamknął  
l ey r o z t r z a ś n i e n i e , p r zed st aw ia iąc  S e n a t o w i  
^rótki obraz  dyskussyi  od c h w il i  , w  k tó r ey  
l en p r oj e k t  w p r o w a d z o n y  do I z b y S e n a t o r s k i e y  
* 0sta'ł. D o d a ł , i ż  Ra da  Stanu p r z y i ę ł a  w s z y ­
cie zmiany p r o p o n o w a n e  w  Senac ie ,  a N.  Pan  
^ezw o i ić  na n ie  ł as ka wi e r a c z y ł  v  trzy  ty lko  
w y iąwszy , to i e s t ,  p i e r w s z ą ,  b y  n i e p ł od n oś ć  
^yła p o ł o żo na  mi ę d z y  p r z y c z y n a m i  do r o z ł ą ­
czenia małżeństwa.  N i e  zdało się t e g o  d o p u ­
szczać , m i an o w i c i e  z t e g o  p o w o d u ,  ż e  n i e po -  
Jobnem iest w y m i e r z y ć  kres t e y  n ie pł o dn oś c i ,  
gdyż d ośw ia d cz e ni e  uc zy,  że  d wu d zi es to l et n ia  
* w i ę c e y  k o b i e t  ni epł od ność  uk oń cz on ą mako­
wiec pł od nośc ią  b yw ał a .  W y z n a c z a ć  zaś kil- 
^odziesiątletni  kres ma łże ńsk iemu p o ż y c i u  , a 
potem dostarczać p o w o d y  do r o z er w an i a  t e ­
goż , i d o z w a l a ć  r o zł ąc za ni a  m a ł ż o n k ó w  z  
p r z y c z y n y  n i e pł o d no ś c i  dosz ły m do l a t , w  
których n ie p ło dn o ść  k ob ie t om n akaz uie  natura 
b y ł o b y  nietyl ko n i e p r z yz w oi t o ś e ią  , ale i  iaw-  
•tf p r z e c iw no ś ci ą .

Powi óńe ,  odinówiOriem zost ał o u m i e s z c z e ­
nie t e g o  w n i o s k u ,  i ż b y  się z siostrą po s i o ­
strze ż e n i ć  można , l ub iśdź za mąż za brata 
po braci e.  A c z  p r z y t oc z on a  p r z y c z y n a  p r z y ­
wiązania do s y n o w c ó w ,  b r a t a n k ó w ,  c io te k  i  
Stryiów, a zatem i czttlsza opi eka nad zr odzo-  
nemi d zi eć mi  z p i e r w s z e g o  małżeńst wa mó- 
nbć za tym w n io s ki e m z da ie  s i ę ,  p r z e c i e ż  
s w a ż n i ą c ,  i ak ścisłe są z w ią z ki  m i ę d z y  tak 
bliskiemi krewnei ni ,  iaka wsp ól ność  d o m o w e g o  
Pożycia,  nie  chciał o p r aw o , otwi era iąc  im ła-

n a dz i ei ę  zawarcia  p o w t ó r n y c h  m i ęd z y  sobą 
sluhów , dać p o c h o p  n a m i ęt n o śc i o m,  a zatem 
W i ą z k o m  gorszącym,  ł at w i e y s z y m  do skoiarze-  
Pla się w ezęstem , a n a w e t  i c o d z i eń ne m z 
sobą o b c ow an i u .  T a k  słuszna ob aw a nie  z a ­
gradza ws za kż e  temu , b y  o w i d o c z n y m  i u d o ­
g o d n i o n y m  p r z y pa d ku  p o t r z e b y  cz uwani a nad 
dziećmi,  l u b d o g o d ze n i a  n a we t  i nny m famii iy  
«ym s p r a w o m , p o w t ó r n e  ś i uby  ż  siostrą po 
siostrze , l ub z bratem p o  braci e z a wi er an e 
~ydź onogły; b o  z e z w o l e n i e  na to za cho wanem 
l est M o na rs ze  , który  go p e w n i e  z w a ż n y c h  
P rz y cz yn  n i e  o dm ów i , a l e p i e y  o nich u wi a ­
domionym w  Ilraiu p r z e z  s i eb ie  r zą dz on y m 
jtydź m oż e ,  niż  oddalona i  obca wł adza,  udzie-  
^i ?c a d a w n i e y  p o d o b n e  d oz w ol e ni a .

N a k o n i e c  , n ie  m óg ł  b yd ź przyi ętyra b e z  
eal k o w i t e g o  obal eni a w n i e si es i on e go  pr oi ektu,  
* co w i ęk sza  , z a g r o ż e n i a  R z ą d o w e y  n i e p o d l e ­
g ł o ś ci ,  t rzec i  w n i o s e k ,  to i e s t ,  s a l wy  p ra w

ws zy s tk i ch  kościoła.  N i e  m o że  prawodawstw® 
w  o g ó l e  z a tw i e r dz a ć  te g o , ęo w  s z c z e g ó ł a c h  

-mało komu ies-t znanera,  a n a w e t  n ie o g r a n i c z o -  
n e m , i  i ed n ym  u b o c z ny m  p o ci ą g i e m  p ió r a  
z n i e w a l a ć  się do t ego,  co ni ety lko  dziś dstnie-  
ie , ale istnieć k ie dy ś  m o ż e ;  b o  tnoć t w o r z e ­
nia p r a w  będąc  i u ż  i e d n e m  z p r aw  Kośc ioł a  , 
któż  p r z e w i d z i e ć  m oż e , iakie ma s i ę  po d ob a 
usta nowi ć w p r z y s z ł o ś c i ?  D l a  tego to w e  
wszystki ch r zą dn yc h P ań st wa ch ż a de n w y r o k  
Rz y m s k i  b e z  w i e d z y  i  z e z w o l e n i a  R z ą d u  o- 
g ł o sz on ym  b y dź  ^ i e  może.  G d y b y  taka salva 
pr zy ięt ą  b yd ź miała , w c ó ż b y  się ob ró c i ł a  
g o d n o ś ć ,  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  p e w n o ś ć  R z ą d o w a ?  
N i e ,  staćby się ona ty lko  mogła źr ód łe m Z 
i e d n e y  strony s a m o w o l n y c h  n a k a z ó w ,  z dru- 
g i e y ,  u s ta w ne go  o p o r u ,  a z  o b u  n i e c h ę c i ;  
k i e d y  p r z e c i w n i e  ś rodki  w tyin p r o i e k c i e  u ż y ­
te dążą o c z y w i ś c i e  do p o ied na ni a  ś w i e e k i e y  
yyładzy z  d u c h o w n ą ,  oddai ąc  i e d n e y ,  co iest 
d u c h o w n e m , z a e h o w u i ą c  d r u g i e y  , co i est  
świeokiem.

W  dalszym c iąg u tey  m o w y  pr zed st awi a- 1 
iąc P r e z y d u i ą c y  p r z y t o c z o n e  w  po pr z ed za ła -  
c y c h  g ł osac h kor z yś c i  wn ie s i o n e g o  pr awa  o 
m a ł ż e ń s t w i e , d od ał  do nich te dwa własne 
dostrzeżenia : „ S ł y s z a ł e m  wspoinnioną k lą t wę  
S o b o r u  T r y d e n t s k i e g o  rzuconą na t y c h , co 
m n i e m a l i , ż e  s pr aw y małżeński e nie  nal eżą  
do S ą d ó w  D u c h o w n y c h .  Z o b a c z m y ,  c z y l i  tu 
klątwa ściąga się , l u b  nie,  do nini eys^ego w  
m a ł że ń st w ie '  prawa.  S o b ó r  T r yd e n t s k i  r z u c i ł  
k lą twę p r z e c i w  tym, c ob y  za pr z ec z al i ,  że  spra- ’ 
w y  małżeński e nal eżą  do S ę d z i ó w  D u c h o w -  

j i y c h  , ( z a p e w n e  w tein,  Co się do d uc h ow no -  
ści  śc i ąga) ,  l e c z  nie w y k l i n a ł  tego,  c z e g o  w y ­
kl i nać  nie m ó g ł , bo mu z u p e ł n i e  b y ł o  obcem,  
to iest, mniemania : ż e  spra\vy małżeński e na ­
leżą do S ąd u c y w i l n e g o  w  tein, co c y w i l n e g o  
w sobie inaią ; i  do tego zaiste nie  r o zc i ą g n ą ł  
k l ąt w y  s w o i e y ,  bo zn ał  d o b r z e  z a k r e s ,  któr y 
p r z e d z i e l a  w ł a d z ę  świ ec ką  od w ł a d z y  d u c h ów -  
ney ,  i z upe łną  p i e r w s z e y  od d ru g i e y  n i e p o d ­
l egłość .  D o  c z e g ó ż  dąży  p r o j e k t  od was 
rozstrząsany,  i eśł i  nie  do te g o , I ż b y  oddaiąc 
W ł a d z y  d u c h o w n e y  to,  co iest  w  ma łż eńst wie  
d u c h o w n e m ,  z a c h o w a ł  W ł a d z y  ś w i e e k i e y  i e y  
n i e z ap r ze c zo n ą własność,  i p o g o d z i ł  n aza wsze  
te d w i e  wł adz e.  B ę d z i e  ón w i ę c  w i e c z n y m  
pomni ki em r ó w n i e  p o b o ż n o ś c i  M o n a r c h y ,  z 
wol i  którego iest S e j m o w i  p o d a n y ,  iak cz uy-  
nopci i e g o  nad D i e z a pr z ec z on e mi  ' prawami  
P a ń s t w ,  które dla i ch szczęścia  Boska O p a t r z ­
ność J e g o  p o w i e r z y ł a  p i e c z y . “

„ P r z y z n a ć  n al eż y,  i ż  s p r a w y  do ni euważ-  
nienia , lub r oz ł ąc z en ia  dą ż ąc e ,  g d y b y  t eż  dła 
nayspra wi edl i  wsz y ch p o w o d ó w ;  małą w  so­
bie  z a ws ze  coś g o r sz ą ce g o ; c ó ż  d op ie i ó '  
m ów ić  o tych,  na k tór yc h p o w o d y  r u mi en i  sie
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i r s ty di i wo ś ć  ? J e ż e l i  t e d y  cecha takowa i g o r -  
sze ni a zdi ęta b y d ż  z  n ieb n ie  może ,  pytam c i ę , 
S z a n o w n y  S e n a c i e ,  komu o n e ,  n ie  m ó w i ę ,  
w i ę c e y  p rz yst oi ą ,  ale  wk im j n r i e y  sprawuią 
z g o r s z e n i a ,  c z y l i  w  stanie ś w i e c k i m ,  c zyl i  w 
stanie d u c h o w n y m ?  T e n ż e  to stan, co piastuie 
B o g a  , co uświ ęca  małżeństwa , co l u d z i  do 
l e p s z e g o  p r z e p r o w a d z a  ż y ci a  , co się krwią 
b r z y d z i  , i uniha sądów kar nych , ten stan ł a ­
g o d n y  i ś w i ę t y ,  k t ór e g o  czystość iest  p r z e p i ­
s e m ,  ten stan h u^ wi ęk szey  c zci  B o g a  i p o c i e ­
s z e n i a  l u d z i  u t w o r z o n y ,  z r y w a ć  ma te w ę z ł y  
fluałżeńskie , k t ór e  u ś w i ę t y c h  p o b ł o g o s ł a w i ł  
©łtarzy ? i r o z w i i a ć  w  o c z a c h  świata pasmo 
* z a s e m  n a y h a ni e b ni e y sz eg o  zg orsze ni a,  tak ob-  
e e g o  skromności  i czystości  po woł ani a s w eg o  ? 
IMie, p o w a ż n y  S e n ae ie  , b r z y d z i ć  ón się r ów - 
» i e  tem , i alt krwi ą l udzką p o w i n i e n  ; a k i e d y  
t o  z g o r s z e n i e  n i e u c h r o n n e  paść na i eden z 
d w ó c h  s t a n ó w , m n s i , nie l e p i e y ż  , nie  pr z y-  
z w o i c i e y ż , b y  g o  stan ś w i ec k i  j a o n o s i ł , n i ż b y  
s i ę  nim k az i ł  d u c h o w n y ?  Cl ic i ey  się nad tem 
u s t a n o w i ć  p o w ą ź n y  S e n a c i e ! a z s  w s z e c h  
miar,  cioyrżały , i n a l e ż y c i e  roztrząśniy-ny p r o ­
j e k t  o ma łże ńst wi e,  m e z w ł ó ć z n i e  p o c L a g  -prze­
p i s ó w  prawa r o z s tr z yg ną ć. “

- Pr zy st ąpi on o nares re do g ł o s o wa '  ia na 
* en p r oj e k t ,  i p r z y i ę t o  g o  więk.wością s/f. g ł o ­
s ó w  p r z e c i w  9. —  G d y  b ę d z i e  i s p e ł n i ć  w  
p r a w o  zamieni ony,  10 i est ,  g d y  p r z e y d z i o  ie-  
s z c z e  w  I z b i e  P o s e l ś k i e y  , z a t w i e r d z e n i e  K ró­
l e w s k i e  ( s a n k c y ą ) p o z y s k a ,  i  o g ł o s z o n y  b ę ­
d z i e ,  po damy  go do wdadomości  p u b l i c z n e y

P  o s i e  o1 z e  n i e  I z b y  P o s e l s k i e  y.
P o  o d r o c z e n i a  p os ied zen ia  tey I z by  do 

«lnia 2. K w i e t n i a ,  w  dniu tym p o  za ga i en iu  
go  p r z e z  J W .  M a r s z a l k a ,  J W .  Tći nasz  G r a ­
b o w s k i  R e f e r e n d a r z  R a d y  Stanu mi ał  s ob ie  
d a n y  g ł o s ,  w  któr ym w y i u s z c z y ł  p o w o d y  pro -̂ 
i e k tn  p o d a n e g o  od R a d y  S t a n u ,  w r az  z  Kom- 
missya S e y m o w ą  r ozt r zą śn io ne go  —  W z g l ę ­
d e m  n o r m a l n e g o  r o z g r a n i c z e n i a  d ó b r  
w s z y s t k i c h  n i e r u c h o m y c h  g r u n t o ­
w y c h  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  b ę d ą ­
c y c h .  P o c z e m  g o  J W .  S ek re ta rz  S e y m o w y  
■odczytał w r az  z  u c zy n i o n e m i  odmianami.  T u  
n i e k t ó r z y  z C z ł o n k ó w  K o m m i s s y i , iaho też  I z ­
b y  P o s ei sk i ey ,  za bi er al i  g ł o s y  w  mstery!  w n i e ­
s i o n e g o  pr oj ektu.  A  ż e  z a c h o d z i ł y  żądania 
u c z y n i e n i a  j e s z c z e  n i e j a k i c h  o d m i a n ,  p r z e t o  
n a  w n i o s e k  J W .  K o i  ir i a n a -Piadcy S t a n u ,  
a b y  ten p r o j e k t  b y ł  z p o w u  z w r ó c o n y  do R a d y  
Stanu,'  z  pr zes ł ani em od Laski  Ma rs za łk ow sk ie /  
a  c z y n i on y c h w  Iz b ie  uwag,  J W .  Mar szał ek S ey -  
j i jotry o d ł o ż y ł  p o s i e d z e n i e  na d zi eń  4 - K w i e ­
tnia.

D n i a  t e g o  p o  p r z y m ó w i e n i n  się l es zc z e  
n i e k t ó r y c h  C z ł o n k ó w  K o m m i s s y i , iako i i z b y  
P osel ski  ey,  pr zystąpi  ono do g ło s ow a ni a  na p o ­

w y ż s z y  p r o j e k t ,  k tó r y  wi ększ ośc ią  1 1 4 głosów 
p r z e c i w  7 z  nie iaki emi  odmianami został  przy* 
ięty,  a k t ó r y  także z  ezasem umi eściemy.

D a l e y  umi eści ła  gazet a W a rs z a w s k a  pod 
dni em p o w y ż s z y m  , co następuje : ,, Z e s z R f  
N i e d z i e l i ,  dnia 5 . b. m. w i e l k i  b y ł  obiad 'v 
Zamku u N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a ,  na któ­
r y  usieli szc zęśe ie  i z a s z cz y t  b y d ź  w e z w n W i  
w s z y s c y  S e n a t o r o w i e ,  P o s ł o w i e  i ,D e p u t o w a l i ,  
Mi n i s t r o w i e  i R a da  S t a n u ,  t u dz i eż  w i e l e  in­
n y c h  zn ak omi ty ch o s ó b , a mi ęd z y tętni J2- 
X i ą ż ę  H e s s e n - H o m b u r g ,  Cesarsko-AustrY- 
iacki  F el dmar s za łek  P o r u c z n i k  i  J O .  Xiąż? 
A n to n i  R a d z i w i ł ,  Nami estni k Król ewski  ^ 
W .  X i ę z t w i e  Pozna ński em.  W  czasie obiad® 
N a y i a ś n i e y ś z y  P a n  p o w s t a ws zy  z  Braćtiń 
swoi emi  JJ.  CC.  KK. M M .  W i e l k i e m i  
tarni K o n s t a n t y m  i M i c h a ł e m ,  raczy!  spe^" 
Bić  z d r o w i e :  R e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  
P o l s k i e g o ,  na co w i mi eniu ty c hż e  od»o* 
wi adai ąc  z  g ł ę b o k i e m  uszanowani em J W .  P r ę ­
ż y  d a i ą c y  w  S e n a c i e ,  Sta ni sł aw Hrabia P o ­
t o c k i  i J W .  Mar szał ek S e y m o w y  , W i n c e n t / 
Hrabia K r a s i ń s k i ,  w ni eś l i  Z d r o w i e  N a y ­
i a ś n i e y  s z e g o  P a n a ,  n a y d ro ż sz e  dla P o l a ­
k ó w  i  wszy stki ch N a r o d ó w  ż y i ą c y c b  po d  szc?N- 
ś l iw em  B e r i a t a  T e g o  u k o c ha ne g o Mo na rc h y,

Cena zboża ua targach w Warszawie i  
.-.i Pradze.

, O d  dnia 23. Marca do 28. t. m.
K o r z e c  pszeni cy ,  3 i  do 38 Z P .  —  Ż y t a ,  

18 do 22 Z P . —  Jęc zmi en ia ,  t 5 do 19 Z P . —'  
O w s a ,  i i  1/2 do 14 Z P .  —  G r o c h u ,  -

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  dnia t o g o  i l i g o  
Kwi et ni a

W . B o g d a n o w ic z  J ó z e f ,  z B r z c ź a n .  —  W .  B®' 
b e j  <Ig F r o n s b e r g  D o k t o r  M e d y c y n y ,  z  P o lsk i .  
J W .  B u k o w s k i  M a r t in  H r a b i a ,  z P rz e m y ś la .  —  
C z o s n o w s k i  J a k ó b ,  z P o l s k i .  —  W . H o r o d y s k i  S z a ® '  
b e la n  J e g o  G. 11. M o ś c i ,  z P rz e m y ś la .  —  W . Ja s iM  
ski_ J ó z e f ,  z B r z c ź a n .  —  W . M o r a w s k i  Jakób, z Ziół' 
ltwi. —  P .  P fe if fe r  A d w o k a t , z  Tarnow a.

W y l e c b a J i  z e  L w o w a  dnia 8go i  n g ®
Kw iet ni a .

J W .  B o r o w s k i  H r a b i a ,  d o  P r z e m y ś l a ,  —  
B r z e ś c i i a ń s k i ,  do  L u b ie n ia .  —  W .  D z ie r z k o w s k i  J de  
P r z e m y ś la .  —  W .  B n g b r ic h t ,  Offieer P o l s k i ,  do  P o l­
sk i .  —• W . K r e b ,  K o m m is s a r z  P o l icy i ,  do  B r o d ó w .  —" 
W .  N iczab i to  wski I g n a c y ,  do  Ż ó łk w i .  —  P ,  Psich® 
P a w e ł  k u p i e c ,  d o  W iedn ia .  — J W .  P o t o c k i  Alęx®n 
n e r  H r a b ia ,  d o  B r z c ź a n .  —  W .  P i o t r o w s k a  Mary®1*' 
n a ,  do  P o lsk i .  — W . T o r n s c b e r ,  d o  B o s s y i ,  —  
'Woiakcrwslti,  d o  B r z e ż a n .  —  W .  t Y e r e s z c z y ó s k i , ' ’ ’  

R o s s j i .  —  W . W i t k o w s k i ,  d o  J ą ń o w a .


